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,« 297 Środa, 28 grudnia 1864. JK 29?
Poznań9 27 grudnia. Podajemy dziś czytelnikom 

nieco więcćj szczegółowe sprawozdanie z 87 posiedzenia sądu 
stanu z dnia 23 bm., na któróm ogłoszono wyroki w sprawie 
obżałowanych rodaków naszych.

Godzinę przed otwarciem posiedzenia zapełniła się już j 
sala w Hausvoigtei licznymi słuchaczami, a zwłaszcza rodzi- 1 
nami obżałowanych. Około wpół do 11 zagaił prezesBüchte- 
m a n n posiedzenie, poczém nastąpiło wywołanie nazwisk ob­
żałowanych, z których 63 nie przybyło do Berlina.

Następnie śród ogólnój ciszy odczytał prezes wyrok, 
który mniój więcój brzmi jak następuje:

Względem nieobecnych obżałowanych Łączyńskiego, Si­
korskiego, Swinarskiego i hr. Szółdrskiego przyjmuje sąd, iż 
ich niestawienie się na rozprawy dostatecznie jest uniewinnione 
i wyznacza dla nich nowy termin do rozpraw na dzień 2 marca 
1865 r.

Względem 11 nieobecnych i nieuniewinnionych 
obżałowanych przyjmuje sąd, że twierdzenia oskarżenia są uza- 
dnione i skazuje ich na śmierć.

• Co zaś się tyczy obecnych obżałowanych, naprzeciw któ­
rym toczono rozprawy, zaczerpnął sąd z rozpraw to przeko­
nanie:

1) że już w r. 1861 i 62 nietylko emigracya polska ale 
także stronnictwo rewolucyjne w Polsce, przygotowywały 
przedsięwzięcie, które miało na celu odbudowanie samodzielnego 
państwa polskiego w granicach z roku 1772, a tém samóm 
oderwaniejod monarchii pruskiéj W. Ks. Poznańskiego i Zacho­
dnie Prus ;

2) że w r. 1863 i 64 po wybuchu powstania w Warszawie 
komitet narodowy i rząd narodowy do tegoż samego zdążał 
celu;

3) że w tym czasie prowadzono walkę wyłącznie przeciw 
Rosyi, jednoczesny zaś bój przeciw Prusom i Austryi był za- i 
kazany ; że żądano tylko od wszystkich dawniejszych ziem poi- ! 
skieh czynnego niesienia pomocy, co tćż wykonano.

Oskarżenie upatruje w czynach tych istotę zbrodni stanu; ■ 
ohżałowani zaprzeczyli, jakoby żywili zamiary zbrodnicze prze­
ciw Prusom, zaręczają natomiast, że cheieli tylko nieść pomoc 
zagrożonym branką w walce przeciw Rosyi. Sąd nie może 
dzielić zapatrywania skargi, ponieważ nie uznaje, aby czyny 
przez skargę przytoczone zmierzały bezpośrednio do oderwania ' 
rzeczonych prowincyi od monarchii pruskiéj ; również nieu- 
znaje sąd dowodu, jakoby istniał spisek, za uzasadniony. Na­
tomiast przedstawiają się czyny inkryminowane jako przygoto- ! 
wawcze do zbrodni stanu w myśl §16 kodeksu karnego, z czego j 
wypada, że wszyscy ci ohżałowani, którym udowodniono ; 
świadomy współudział w czynach tych, są winnymi. Z roz- i 
licznych odezw przekonał się sąd, że usiłowano odbudować i 
dawne państwo polskie i że ku temu zażądano pomocy całego 
narodu. Walka przeciw Rosyi występuje wprawdzie na pierw- 
szém tle, przecież odbudowanie całćj Polski zawsze wykaza- 
wanego jest jako cel ostateczny.

Jedna z odezw rządu narodowego oświadcza wprawdzie, 
że wojna nie ma być skierowaną przeciw Prusom, lecz koniec 
tćjże saméj odezwy opiewa wyraźnie, że pomoc udzielona prze­
ciw Rosyi ma się przyłożyć ku odzyskaniu Polski. Zbrodnicze 
przedsięwzięcie zatém nie było bezpośrednio przeciw Prusom 
skierowane i dla tego przyjął sąd tylko istotę czynów przygo­
towawczych do zbrodni stanu przeciw jednćj części obżałowa­
nych. Sąd przyjął okoliczności łagodzące i znalazł je : 1) w ów- 
czesném rozdrażnieniu umysłów, wywolanéna przez władze re­
wolucyjne i ensisaryuszy ; 2) w teroryźmie, który Się dał oczy­
wiście we znaki niektórym obźałowanym; 3) w tém, że nie- ! 
którzy ohżałowani wciągu powstania zaprzestali swych działań- ’
4) ponieważ niektórzy ohżałowani zależeli od innych ; 5) wre- ' 
szcie w tém, że władza policyjna w Poznaniu zapobiegła po: 
myślaemu rezultatowi wielu czynności.

Przy odmierzaniu kary nie można było pominąć długiego 
więzienia śledczego. Część obżałowanych musiano zupełnie 
uznać niewinnymi, przeciw drugiéj części należało prokurato- 
ryi zastrzedz prawo wniesienia nowćj skargi.

Tu odczytał prezes wyroki. (Podaliśmy je w numerze nie­
dzielnym. P. R. Dz.)

Po odczytaniu wyrików wnosi rzecznik Le wal d w imie­
niu obrony o wypuszczenie z więzienia wszystkich obżałowa­
nych na mocy § 210 prawa kryminalnego. Naczelny prokura­
tor Adlung protestuje przeciw uwolnieniu obżałowanych Ru - 
stejki i draMartwella jako cudzoziemców, pułkownika i 
Calliera i Teodora Jackowskiego, jako podejrzanych o chęć ' 
ucieczki, wreszcie tych obżałowanych, przeciw którym zastrze- : 
żono wytoczenie nowéj skargi, ponieważ należy zaczekać, ■ 
czy prokuratorowie kompetentni nie sprzeciwią się ich uwol- ! 
nieniu. Naprzeciw temu orzeczeniu p. Adlunga protestują rze­
cznicy Lewald, Holthoff, Deycks i Lent; ten ostatni I 
oświadcza, że sąd wcale nie ma prawa zatrzymywać w więzie- [ 
niu obżałowanych uznanych niewinnymi. Zaprzecza także, aby ! 
obźałowany Jackowski, który złożony jest chorobą w szpitalu ! 
Charité, mógł być podejrzywanym o chęć ucieczki.

Rzecznik Elven zauważa, że osobistość pułkownika Cal- i 
liera poręcza, iż nie usunie się od kary, na którą go skazano. « 
Zre-ztą ofiaruje kaucyą. Toż samo czyni rzecznik Janecki ‘ 
w imienin obżałowanego Rustejki.

Sąd ustępuje i uchwala uwolnienie wszystkich obżałowa- j 
nych wyjąwszy Rustejki i dra Martwella. Pułkownika Callier j 
uwalnia za kaucyą 1000 tal., ponieważ wedle zeznania obżało- , 
wanego, jest on naturalizowanym Francuzem.

Na tóm zakończa się ostatnie w procesie polskim posie­
dzenie.

NPan raczvł wyższemu inspektorowi celnemu Hahnowi w To­
runiu udzielić charakter radzey poborowego.

X Berlin, 25 grudnia. Dzisiejszy Staats Anzeiger 
ogłasza list gończy zajoanem Władysławem Bentkowskim, 
datowany z dnia 22 grudnia 1864, a podpisany przez sędziego 
śledczego królewskiego sądu stanu. P. sędzia Kruger, boć on 
chociaż imiennie niejest podpisany, jest zapewne owym sędzią 
śledczym, powiada że naszego posła wielkopolskiego postano­
wiono uwięzić, ale to się zrobić nie dało, bo go trzymano 
w więzieniu austryackióm, a teraz do Prus nie wrócił. Teraz 
więc władze pruskie cywilne i wojskowe mają na niego 
„vigiliren,“ i gdyby się na territorium pruskióm pokazał, mają 
go aresztować i z papierami i wszystkiemi rzeczami jego spro­
wadzić do berlińskićj Hausvoigtei.

Tenże StaatzAnz. donosi pod datą 20 grudnia 1864, 
że p. Piotr Radoński z Krześlic, dobrowolnie się stawił sądowi 
stanu.

P. Callier za kaucyą opuścił więzienie i udał się w Po­
znańskie.

Berlin, 23 grudnia. Posiedzenie sądu stanu naznaczone 
na dzień dzisiejszy w sali w Hausvoigtei do inpublikowania 
wyroków w procesie naszych rodaków, oskarżonych o zbrodnią 
stanu, zagaił wiceprezydent kamergerychtu p. Buehtemann 
o godzinie 10’/4 z rana. Nasamprzód pisarz sądowy odczytał 
spis wszystkich oskarżonych celem sprawdzenia kto się z oskar­
żonych nie stawił. Imienne wywoływanie okazało, że z obża­
łowanych, na których prokuratorya król, nie wniosła o żadną 
karę tylko kilku się stawiło, z oskarżonych zaś, o których uka­
ranie wniesiono, niestawiło się tylko 2 chorobą złożonych. Na­
stępnie przystąpił prezydent do publikacji wyroków. Podaję 
wam tylko kary, na jakie kogo wskazano, opuszczając motywa 
wyroku, które zapewne późmćj w piśmie waszćm ogłosicie. 
U 11 oskarżonych, którzy się na postępowanie sądowe nie sta­
wili, przyjęto wedle wniosku prokuratoryi dokonaną zbro­
dnią stanu (§§ 61 i 62 prawa karnego i wskazano ich na śmierć. 
Nazwiska tjch obżałowanych są: 1) hr. Działy ński, 2) Guttry,
3) Wolniewicz, 4) Łukaszewski, 5) Skoraszewski, 6) Zakrze­
wski Władysław, 7) ks. Radecki, 8) Różycki, 9) Lutomski, 10) 
Seyfried, 11) Taczanowski. U innych obżałowanych, którzy 
się na terminie audyencyjnym osobiście znajdowali, przyjęto 
kroki przygotowujące do zbrodni stanu (§ 66 prawa karnego) 
przy łagodzących okolicznościach i wskazano dwóch po 2 lata 
fortecy, trzech po l’/2 roku i dwudziestu po jednym reku. 
Na 2 lata fortecy wskazano pp.: Kosińskiego i Wł. Niegolew­
skiego; na l’/2 roku pp.: Rustejkę, M rtwella i Jackowskiego 
Teodora; na 5 kwartałów księż« Jaróchowskiego Cypryana 
i Rymarkiewcza; na rokpp: Żórawskiego, Mańkowskiego, 
księcia Czartoryskiego, Koszutskiego, Stanisława Sczaniec- 
kiego, Kurnatowskiego, Mielęckiego, Hulewicza, Śmitkow- 
skiego, Kościelskiego, Zabłockiego Erazma, B leslawa Mę­
czeńskiego, Ulatowskiego Serafina, Mittelstaedta Juliana, 
Sulerzyckiego Nut,lisa, Kalkszteina, Calliera, br. Chotom- 
skiego, Kętrzyńskiego i dra Kaźmierza Szulca. Innych ob­
żałowanych uwolniono częściowo zupełnie, częścią zastrzegł 
sąd dla prokuratoryi prawo ścigania ic i po sądach po­
wiatowych o inne przekroczenia mniejsze. Po odczytaniu 
wyroków wniósł pan Lewald w imieniu wszystkich obroń­
ców o tymczasowe wypuszczenie wskazanych bez kaucyi 
z więzienia. Prokuratorya protestowała tylko przeciwko 
wypuszczeniu Rustejki, Calliera, Martwella i Teodora Jackow­
skiego. Sąd uchwalił wypuszczenie wszystkich wskazanych 
z wyjątkiem Rustejki i Martwella, jako nie poddanych prus­
kich, Calliera zaś tylko za kaucyą. Baronowi Seydewitzowi 
dano paszport przymusowy za granicę. Otóż jest rezultat 
procesu, który ze śledztwem 20 prawie miesięcy trwał. Wy­
roki z wielkiśm zdumieniem wszyscy ohżałowani przyjęli. 
Żaden z nich podobno nie spodziewał się wyroków skazują­
cych. Skazani założą, jak słyszę, Nichtigkeitsbeschwerde.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 23 grudnia. Wedle In w. Ros. otrzymali od 

cara „w nagrodę szczególniejszego męztwa i waleczności'4 oka- i 
zanych w potyczkach z powstańcami polskimi ordery: pułko- • 
wnik Ebrenrotb i pułkownik kozaków Kulgaczew order ś. Wło- i 
dzimierza klasy 3 z mieczami, starszyna zaś Dońców Aleksan- | 
drów order ś. Stanisława 2 klasy z koroną cesarską i mie­
czami.

Dz. Warsz. ogłasza ukaz dotyczący nowego urządzenia * 
w Królestwie Polskićm klasztorów rzymsko katolickich. Do­
kument ten podajemy. Zawiera on na czele tę uwagę:

„NPan raczył przejrzeć i zatwierdzić. W Carskićm Siole, 
dnia 22 listopada (4 grudnia) 1864 r. Minister sekretarz stanu 
Królestwa Polskiego, (podp.) W. Platon o w.“

Dokument sam brzmi j&k następuje:
Przepisy dotyczące utrzymania i zarządu klasztorów rzym­

sko katolickich w Królestwie Polskióm.
Część I.

O podziale klasztorów na etatowe i nieetatowe.
§ 1. Wszystkie klasztory rzymsko katolickie w Króle- 1 

stwie Polskićm, które na zasadzie art. 1 i 2 najwyższego ukazu

z dnia 27 października (8 listopada) 1864 roku, niesestóły za­
kwalifikowane do zniesienia lub zamknięcia, dzielą fig stósc- 
wnie do art. 15 tegoż ukazu na etatowe i nieetatowe

§ 2. Za etatowe uważane być mają następ; kla­
sztory :

A. Męzkie.
1) Zakonu kks. Paulinów, jeden klasztor w m. Częstocho­

wie w powiecie wieluńskim.
2) Zakonu kks. Reformatów, siedm klasztorów,

wicie w miastach: Kaliszu, Włocławku, Stopnicy, tfińcaowie 
w powiecie stopnickim, Lutomiersku w powiecie sieradzki»,, 
Pilicy w powiecie olkuskim i Jędrzejowie w powiecie Kie­
leckim.

3) Zakonu kks. Bernardynów, pięć klasztorów w .miastach: 
Kole i Kazimierzu w powiecie konińskim, Warcie w powiecie 
kaliskim, Widawie w powiecie sieradzkim i we wsi Wieli, o- 
Woli w powiecie opoczyńskim.

4) Zakonu kks. Augusty anó w, jeden klasztor w mieś cii; 
Wieluniu.

5) Zakonu kks. Dominikanów, cztery klasztory, a miano 
wicie w miastach: Lublinie i Klimontowie w powiecie sando­
mierskim, tudzież we wsiach Gidle w powiecie piotrkowskim 
i w Kole Wysokićną w powiecie radomskim.

6) Zakonu kks. Frańciszkanów, jeden klasztor w mieście 
Kaliszu.

7) Zakonu kks. Kamedułów, jeden klasztor w Bi-danact 
pod Warszawą.

8) Zakonu kks. Kapucynów, trzy klasztory w miastach: 
Łomży, Nowóm Mieście w powiecie rawskim i Zakroezymiu 
w powiecie płockim.

9) Zakonu kks. Karmelitów trzewiczkowych, jet 
sztor we wsi Oborach w powiecie lipnowskim.

10) Zakonu ks. Maryanów, jeden klasztor w mie fie Ma- 
ryampolu.

B. Żeńskie.
1) Zakonu Benedyktynek, dwa klasztory: w m. 

i Sandomierzu.
2) Zakonu Bernardynek, trzy klasztory, w miastach: Wie­

luniu, Warcie w powiecie kaliskim i ś. Katarzyny pod Kiel­
cami.

3) Zakonu Dominikanek, jeden klasztor w mieści« iśiotr- 
kowie.

4) Zakonu Franciszkanek, jeden klasztor w m. Chęcinach 
w powiecie kieleckim.

5) Zakonu Norbertanek, jeden klasztor w Imb; o mo­
cach w powiecie olkuskim.

6) Zakonu Sakrsmentek, jeden klasztor w Warszawie.
7) Zakonu Wizytek, jeden klasztor w Warszawie.
Wszystkie inne klasztory w Królestwie Polskićm uważane

być mają za nieetatowe
§3. W każdym z wymienionych w § 2 klasztorów, tak 

męzkich jako tćż i żeńskich, oznacza się wedle etatu czterna­
ście osób zakonnych, z wyjątkiem klasztoru Paulińskiesc 
w Częstochowie, w którym stósownie do etatu ma być zakon­
ników dwudziestu czterech.

§4. Do liczby etatowych osób w każdćm zgromadzeniu 
zakonućm zaliczają się przełożeni i przełożone klasztorów, tu­
dzież wszyscy bracia i si stry.

§ 5. Lic ba wszystkich osób zakonnych obecnie w każ­
dym klasztorze znajdujących się, z dodaniem do takowy; i tych, 
które przy skasowaniu lub zamknięciu niektórych kl-ętorów 
przeniesione zostały do pozostających nadal, oznacz ną byś 
ma podług spisu rzetelnego. Uformowane podług teao ‘spisu 
listy, w ciągu trzech miesięcy, licząc od daty niniejszych y cc 
pisów, mają być przez władze dyecezyalne zakomunikowane 
komisyi rządowej spraw wewnętrznych i duchownych, a na­
stępnie po ostatecznćm sprawdzeniu przez tęż korni yą uwa­
żane być mają za zasadę do wszelkich obrachunków przy wy­
znaczeniu i asygnowaniu utrzymania dla osób zakonnych, ora» 
do innych rozporządzeń dotyczących klasztorów.

§ 6. Przenoszenie osób zakonnych z klasztorów etato­
wych do nieetatowych bezwarunkowo zabrania się.

§ 7. Skoro tylko w którymkolwiek z klasztorów nieeta­
towych liczba osób zakonnych skutkiem stopniowego ubytku 
zmniejszy się do siedmiu, takowy klasztor - nieetatowy ma być 
zniesiony, a osoby zakonne przenoszą się do innych’hK. .«fi - 
rów, przy zastósowaniu się do § 13 przepisów dodatkowych, 
dołączonych do najwyższego ukazu z dnia 27 października f§ 
listopada) 1864 r.

§8. Jeżeli w którymkolwiek z klasztorów etatowych, 
skutkiem ubytku osób zakonnych, odkryje się we • eta­
towy przed zniesieniem wszystkich klasztorów nieetatow*. eh 
tegoż samego zakonu, w takim razie rzeczony waks : 
nia się przez przeniesienie osoby zakonnćj z klasztor’« lu­
towego.

§ 9. Przyjmowanie do nowicyatu w klasztorach nieeta­
towych bezwarunkowo zabrania się. Przyjmowanie do nowi­
cyatu w klasztorach etatowych dozwala się jedynie po zupę* 
nćm zniesieniu wszystkich klasztorów nieetatowych 
mego zakonu, przyczćm przyjmowanie do nowicjatu winno ue 
odbywać nie inaczćj, jak tylko w ścislćm stósowaniu ś- -) 
sad, wskazanych w części III obecnych przepisów.

§ 10. Na utrzymanie każdego z klasztorów eta •••>, : 
dzież oznaczonych w nim wedle etatu czternastu o 
nych ma być asygnowaną ze skarbu Królestwa córci 
rubli srebrem tysiąc siedmset pięćdziesiąt. Dla kl; iziorii



vf Częstochowie, gdzie oznacz;'--ną została etatem liczba zakon­
ników dwudziestu czterech ma być »sygnowaną corocznie 
ze skarbu Królestwa kwota rubli srebrem trzy tysiące.

§ 11. Jeżeliby następnie w którymkolwiek z klasztorów : 
etatowych okazał się istotnie brak oznaczonéj dlań etatem J 
liczby osób zakonnych; w takim razie asygnowana wedle § 10 ¡ 
ze skarbu Królestwa na takiż klasztor corocznie suma, ma być 
zmniejszoną o rubli srebrem sto, na każdą brakującą osobę, 
a to dotąd dopóki wakujące miejsce nie zostanie obsa­
dzone.

§ 12. Ponieważ skutkiem obecnego skasowania lun zam­
knięcia niektórych klasztorów, wiele osób zakonnych zostało 
przeniesionych do klasztorów etatowych, tak że liczba rzeczy­
wiście zamieszkałych w nich osób zakonnych, przewyższa 
czasowo, etatem oznaczoną liczbę dla tychże klasztorów osób, 
przeto oprócz sumy oznaczonéj § 10, skarb Królestwa ma asy- 
gnować corocznie na utrzymanie nadliczbowych zakonników 
wsparcie pieniężne na zasadzie § 14 przepisów dodatkowych 
dołączonych do najwyższego ukazu z dnia 27 października (8 
listopada) 1864 r. W miarę stopniowego zmniejszania się 
liczby takowych nadliczbowych zakonników i zakonnic w kla­
sztorach etatowych, ma być zmniejszane odpowiednie do tego 
i wzmiankowane dodatkowe dla klasztorów etatowych 
wsparcie.

§ 13. W celu zabezpieczenia bytu tych osób zakonnych, 
które należą do klasztorów nieetatowych, lub tóż przenoszą się 
do nich na zasadzie § 13 przepisów dodatkowych, dołączonych 
do najwyższego ukazu z dnia 27 października (8 listopada) 
1864 r. skarb Królestwa ma asygnować corocznie wsparcie 
pienieżne oznaczone w § 14 tychże przepisów. A nadto do­
zwala się komisyi rządowój spraw wewnętrznych iduchownych, 
za upoważnieniem namiestnika, wyznaczać na korzyść klaszto­
rów nieetatowych, w razie koniecznój potrzeby, jeszcze dodat­
kowe ze skarbu wsparcie, które w ogólnój cyfrze na wszystkie 
takowe klasztory, nie powinno jednakże przewyższać w każdym 
roku sumy rsr. 1000 pomnożonej przez liczbę istniejących 
w tymże roku klasztorów nieetatowych.

§ 14. Wszelkie fundusze, wyznaczone z mocy poprzedza­
jących paragrafów na utrzymania klasztorów i osób zakonnych, 
mają być asygnowane z tych źródeł, które zostały w tym celu 
oznaczone § 21 najwyższego ukazu z dnia 27 października (8 , 
listopada) 1864 r. Takowe fundusze mają być asygnowane co 
cztery miesiące z góry, z kas miejscowych gubernialnych, luł^ 
też powiatowych, wedle szczegółowego na każdy ras rozporzą­
dzenia i oznaczenia komisyi rządowój spraw wewnętrznych 
i duchownych.

§ 15. Na korzyść każdego klasztoru tak etatowego, jako 
też i nieetatowego, ma być obracany w zupełności dochód po­
chodzący z tak nazwanego „Jura stolae.“ Takowy dochód ma 
być używanym na pokrycie wydatków niezbędnych przy od­
prawianiu nabożeństw tudzież na podtrzymanie kościoła 
i gmachu klasztornego.

. GALLCYA.
Kraków, 22 grudnia. Wiener Ztg podsje spis osób, 

które cesarz Franciszek Józef własnoręcznóm pismem z 16gru- 
dnia hr. odszczegolnił „w uznaniu rozlicznych dowodów nie­
złomnej wierności i lojalności danych podczas ostatniego pol­
skiego powstania i spowodowanego przez nie wzburzenia umy­
słów w królestwach Galicyi i Lodomeryi, tak ze strony ducho­
wieństwa i urzędników, jak i ze strony gmin i lóżnych osób 
prywatnych.“

Spis osób iodszczegóinitń nadanych jest następujący:
Godność tajnego radzcy z uwolnieniem od opłaty otrzy­

mał hr. Kazimierz Starzeński;
order korony żelaznój 2 klasy z uwolnieniem od opłaty: 

biskupi w Tarnowie, Józef Aloizy Pukalski i wikaryusz 
apostolski w Krakowie, Antoni Junosza Gałecki;

krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
opłaty: dziekan katedralny przy lwowskiój rzym. kat. kapitule 
Maciój Hirschler;

order żelaznój korony trzeciój klasy z uwolnieniem od 
opłaty: naczelnicy obwodów Narcyz Pajączkowski, Feliks 
Past, Antoni Kalitowski, Ferdynand Pluschk i Karol 
Wohlfarth, tudzież adwokat krajowy we Lwowie Marceli Tar- 
nawiecki;

krzyż kawalerski orderu Frańciszka Józefa: senior kole­
gium wikaryuszów przy łac. kościele metropolitalnym we Lwo­
wie Zygmunt Odelgiewicz, sekretarz przy namiestnictwie 
i prezydyum Adolf Stransky Heilkorn i Fryderyk Strasser, ko­
misarz obwodowy Adolf Seredyński, naczelnik powiatu Leo­
pold Lachowski, dr medycyny w Bakończycach Józef Kretsch­
mer i właściciel dóbr i młyna parowego w Krakowie Maurycy 
Baruch;

złoty krzyż zasługi z koroną:
naczelnicy powiatowi: Piotr Wiesner, Aureli Kóvesz, 

Wilhelm Friedherg, Paweł Wisłocki, Ferdynand Bissachini, 
Jan Tustanowski, Adolf Pachner i Jan Kasparek ; komisarze 
obwodowi: Karol Frańciszek Olszewski; adjunkci przy urzę­
dach pomocniczych w namiestnictwie: Wiktor Podsoński 
i Ignacy Słoński i burmistrz w Brzeżanach Piotr Bruckner; 
proboszcze łac.obrz.: Tadeusz Piątkowski w Chodorowie, An­
toni Bober w Racławicach, Antoni Janczura w Baranowie, Jan 
Fox w Ropczycach, Jan Mozdrzeniowski w Rzochowie, Stani­
sław Róg w Dembicy i Łukasz Kęski w Złotój; proboszcze 
gr. kat.: Jan Żukowski w Podbereżu i Bazyli Fortuna w Po­
morzanach; radzca konsystorski i kanclerz biskupiego konsy- 
storza w Krakowie Paweł Russek, gr. kat. kapelan w Brzucho- 
wicach Julian Krasicki i rz. kat. wikary i katecheta w Złoczo­
wie Dominik Kasprowicz;

złoty krzyż zasługi:
kanceliści przy urzędzie powiatowym: Bazyli Kocko 

i Piotr Martynowicz, tudzież prywatny nadleśniczy w Sokoło-
wis Jan iJSfficr
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w Brykonia, Mikita Hanasko w Pozdziaczu, Józef Wcisło 
w Borusowój, Wojciech Gancarz w Lisiej'Górze, Łukasz Ma- 
muszka w Mauiowie, Walenty Kmiecik w Uniszowój, Michał 
Maiu.slaic w Stałem, Michał ¿..odenbach .. Gittersdorfie, Ja-
kób Bucior w Koryłówce i Antoni Sarzyński w Woli Zarzyckiój, 
tudzież odźwierny przy namiestnictwie Jakób Bonhome;

wreszcie srebrny krzyż zasługi:
gospodarze wiejscy: Wojciech Żurek w Suchym gruncie, 

Wilhelm Wurm w Majdanie i Aleksander Kuziemka w Podla- 
szanach.

Lwów, 20 grudnia. O pieniężnych stosunkach w Galicyi 
piszą ztąd do G. N,: Obecne położenie kraju naszego, wyni­
kające z chorowitego stanu finansów, z niskich cen produktów 
a wysokich robocizny, przedstawiają upadek dobrobytu, wy­
właszczenie na rzecz niepraktykowanój lichwy, zupełne zubo­
żenie osób, przemysłu i kraju. Za przykład powiemy nawia­
sem, że w bliższym nas obwodzie znajduje się do 40 wsi na 
sprzedaż. Wyciąganie z kraju wszelkiój gotówki, ho od roku 
1836 po koniec roku 1863 kasa oszczędności wiedeńska, banki 
wiedeńskie i zakrajowe za pożyczkę udzieloną Galicyi 50 mi­
lionów guldenów, wzięły już przeszło sto milionów guldenów, 
tak jakby Gilicya była na to stworzona, ażeby swoje całe życie 
parobkowała na zbogacenie bankierów i kapitalistów lub ob­
cych, tak jakby nie miała bogactw swojój ziemi, rozumu pra­
ktycznego w swojój głowie, kredytu w swojój pracy i honorze. 
To zbogacenie krwawą pracą galicyjską bankierów i kapitali­
stów zakrajowych lub obcych, którzy naszemi własnemi fun­
duszami i naszym kredytem na targowicach pieniężnych we 
Wiedniu, Tryeście, w Bernie i Wrocławiu frymarczą przy do- 
bróm powodzeniu, dowodzi, że obywatele posiadacze obszarów 
dworskich i kapitałów w Galicyi albo nie rozumieją swojego, 
wielki pieniężny zdziałać mogącego istnienia, albo w ograni- 
czonóm swojśm „ja, byle mnie dobrze było“ odrębnie i egoisty­
cznie prowadzonóm życiu, niepoczuwają się do tśj prawdy, że 
niedawszy gotówką ani grosza, mogą obrać milionami—mogą, 
jest to słowo wielkie, twórcze; użyte, stań się i pewnie się 
stanie — a tym sposobem owe z kraju wychodzące miliony, 
pozostawszy w kraju, mogą stworzyć nieprzeliczone dobro­
dziejstwa.

Nim nastąpi to przekonanie, a daj Boże żeby prędko na­
stąpiło 1 mógłby wydział stanowego Towarzystwa ziemskiego 
kredytowego we Lwowie, przez wzgląd na powyższe liczby, 
odnieść się do wysokiego c. k. ministeryum stanu i państwa 
w celu zwołania ogólnego zgromadzenia, pomimo stanu wyjąt­
kowego, jakiemu kraj podpada — a to dla zniesienia paragra­
fów ograniczających, uciążliwych dla tych, którzy chcą na ob­
szary dworskie w stosunku do trzeciój części podnieść poży­
czkę, nie ograniczając na liczbie płaconych podatków z roku 
1821 z ’/, częścią dodatku, jako niemających praktycznój za­
sady, przez wzgląd na to, że gdy jedne posiadłości płacą nad 
swój stan naturalny, inne w przeciągu lat 43 wyrównały się 
naturalną wartością swoją.

Nie w opłacie podatków, przez setne pomnożenie należy 
szukać wartości, lecz w samych obszarach, położeniu tychże 
obszarów i wieloletnich dochodach, aby przynajmniój dziś 100 
razy liczony podatek z '/2 dopłaty zamienić w 200 razy na oka­
zanie wartości tych obszarów, które objętością swoją wyrówny­
wają obszarom, uległym r. 1821 wyższemu opodatkowaniu. 
Gdyż wielką krzywdą jest dla tych obszarów dworskich, które 
przed laty 43 nie mając dróg dogodnych, lub odbytu na pro­
duktu, przy opłacie niższego stopnia podatków, dziś nie mają 
sposobnaści podnieść pożyczki w Towarzystwie krajowćm, od­
powiednią swojój wartości, tylko są zmuszone zasilać się z ban­
ków zakrajowych z utratą znacznój części pracy 2O/iOo i zboga- 
caó obce zakłady, pomagając mimo woli i chęci do wypieaięże- 
nia kraju, gdyż odwrotnie te pieniądze zostawione w kraju, od­
dałyby społeczności znakomitą przysługę.

Są dowody, że tam gdzie Towarzystwo krajowe dawały 
cztery, zakrajowe dawały szesnaście.

Stan umysłowy i pieniężny w tych czasach jest wcale inny 
jak był w Galicyi przed niewielu laty. Posiadaez obszarów 
dworskich rozmyśla nad swojóm położeniem, poświęca się wy­
łącznie pracy, pilnuje gorliwie dochodów, a radby takowe po­
mnożyć ; lecz nie ma do tego środku, szczególnie w latach 
klęsk rozlicznych i niskich cen produktów, wtenczas wypoży­
cza lichwę i płaci od 100 złr. na rok 24 złr., bogacąc lichwia­
rza swoim majątkiem.

Jest w Galicyi w obrocie lichwiarskim dwa miliony gul­
denów, które czynią rocznie 480,000 złr., jest w Galicyi 30 
milionów złotych różnemi papierami kursowemi, z tyeh zale­
dwie 5 milionów obraca się na targowicy pieniężnćj i czyni pra­
wie milion dochodu wiatach dziesięciu—lichwa pochłania prze­
szło dwanaście milionów guldenów. Rzecz jasna, że taki obrót 
pieniężny dający najwygodniejsze w świecie życie, zagarnąw­
szy pewną liczbę posiadaczy obszarów dworskich na 
swoje usługi, a właściwie do niewoli, niedopuści nigdy przy 
tych stosunkach, ażeby posiadacz dworskiego obszaru posią- 
gnął do założenia wyrobów jakich, lub z ręki własnój obracał 
produktami, potrzeba więc, aby za pomocą Towarzystwa kre­
dytowego zajął naturalne stanowisko, a wtenczas owe dwa lub 
trzy miliony guldenów papierowych i pięć milionów papierów 
kursowych pomyślą dla siebie o zyskownych przedsiębior­
stwach wyrobów krajowych i przecież muszą się pomieścić, 
ażeby wyżywić właścicieli.

Gdy bank Towarzystwa wyda jeszcze za dwadzieścia mi­
lionów, nie obniży się kurs listów zastawnych w obec tylu in­
nych papierów kursowych, niemających tego zabezpieczenia, 
jakie mają listy zastawne. Ależ i te 20 milionów mają pozo­
stać w kasie Towarzystwa, a strony mogłyby z tój samój kasy 
na swoje papiery wypożyczać banknoty, w czóm dyrekeya ła­
two pośredniczyć może.

Są sposoby, są środki, trzeba więc dobrćj woli 1
FRANCYA.

± Paryż, 22 grudnia. Z braku czegoś nowego, coby jak
konwency 
łaknące n

stwo najnieprawdopodobniejszych plotek i pogłosek obieg* 
w ustnych komunikacyach, niekiedy odbije się w gazówh 
i na drugi dzień się zapomina. Doświadczenie zdaje się y >

i Wittnohy wyleczyć z tego usposobienia wynalazków, a jednak 
codzieu się to powtarza. Przed kilku dniami trąbione o kon- 
federacyi Niemiec zachodnich, następnie o sympatyi prowin- 
cyi nadreńskich dla Francyi, o układach z p. Bismarkiem: 
wszystkie te jednak pogłoski już przewiały i znikły bez śladu 
jak również i ciągłe projekta o zmianie ministeryum częścio- 
wóm we Francyi. P. Fouid i p. Bćhic mieli jakoby wystąpić 
dla czego razem, trudno odgadnąć, gdyż nigdy jeszcze dwa; 
ci dygnitarze francuscy w wielkićj ze sobą nie byli harmonii 
Paryżania nie mogą się przyzwyczaić do tego, że zmiana mi­
nistrów we Francyi, jest środkiem czysto administracyjnym 
i żadnćj doniosłości politycznój mieć nie może; gabinet bo­
wiem tuileryjski grupuje się wedle woli cesarza, nie zaś na za­
sadzie sympatyi politycznych do jego składu powołanych. Do 
wiadomości bardziój prawdopodobnych, któreśmy z zawsze do­
brze informowanego czerpali źródła, zaliczyć możem wkrótce 
zjawić się mający w Monitorze dekret, określający termin 
zwołania ciała prawodawczego, jak twierdzą na dzień 5 lutego 
1865 r. Rząd ma zamiar, nie już znieść rozprawy nad adre­
sem, o czóm uprzednio mówiono, lecz tylko skrócić czas roz­
praw o ile to będzie możliwćm.

Po rozprawach nad adresem, ma być przedstawiony bud­
żet a zanim komisye na ten cel wybrane rozpatrzą go i ocenią 
posiedzenia ciała prawodawczego mają zatwierdzić kilka praw 
administracji wewnętrznój dotyczących. Głosowanie budżetu 
projektują doprowadzić do skutku koło 15 marca, po czóm 
izby będą zamknięte. Posiedzenia komisyi departamentu Se­
kwany, zaledwie dziś wieczór będą zamknięte.

Izby turyńskie na posiedzeniu z dnia 17 grudnia, które 
przeciągnęło się aż do godziny 11 wieczorem, zawotowaiy bud­
żet tymczasowy na trzy miesiące. Budżet ten ma się opierać 
na tych samych zasadach, co budżet z roku 1864, z zastrzeże­
niem iż ministeryum obowiązanćm jest zrobić 60 milionów 
ekonomii, z których dwie trzecie wypadają na ministeryum 
marynarki i wojny. Przeciw tym ostatnim” powstawał z nie­
słychaną energią jenerał Bixio, dowodząc że chwila ekonomii 
podobnyca najnieszczęśliwiój została wybraną. Prezes rady 
odpowiadając na zarzuty swego towarzysza broni, wyjaśnił że 
ekonomie te wcale nie zmniejszą sił zbrojnych kraju.“ Projekt 
przyjęto znakomitą większością. Izby odroczyły swe posie­
dzenia aż do 5 stycznia. Wtenczas mają się rozpocząć roz­
prawy nad kodeksem praw wspólnym dla Włoch całych. Sie­
dem biur oświadczyło się już za zniesieniem bezwarunkowem 
kary śmierci. P. Mancini, znany adwokat neapolitański, wziął 
na się inicjatywę tego projektu. Opinia publiczna tak jest do 
tego przygotowaną, iż jak się zdaje Włochy dadzą przykład cy­
wilizowanemu światu i pierwsze zniosą u siebie karę śmierci, 
która mogła istnieć jako złe konieczne, ale pou żadnym wzglę­
dem nie może być usprawiedliwioną w zasadzie.

Depesza telegraficzna otrzymana z Rzymu, pedaje wiado­
mość o ogłoszeniu bulli papieskiój, w którój skarcone są wszy-' 
stkie błędy dążności spółeczeństwa współczesnego. Buiia fa mk 
się składać z 84 propozycji, i o ile wiadomo została podpisaną 
przez Ojca ś. dnia 8 września w rocznicę definicji dogmatu 
Niepokalanego poczęcia. Treść jój była w przeciągu łat dwóch 
opracowaną, przez osobną komisyą z teologów i kanonistów 
złożoną, pod przewodnictwem kardynała Catrini, ostateczna 
zaś redakcja była komunikowaną do opinii kilku najznakomit­
szym biskupom kościoła katolickiego. Dotychczas, ważny ten 
dokument jeszcze nie doszedł Paryża, nie możemy przęto n;c 
bardziój pewnego o treści jego powiedzieć.

Korespondencjo dziennikarskie i prywatne z Rzymu tló- 
maczą dla czego projekt Ojca ś., zmiany monety, niemógł 
przyjść do skutku, spotkał on złą wolą w bankierach i weksla- 
rzacb, którzy na obecnym systemacie monetarnym ogromne 
opierają zysai, potrafiono przedstawić Ojcu ś. tę kwestyą w tak 
czarnych kolorach, iż zbawienny ten projekt na czas pewien 
musiał być odroczonym. Przytoczymy tu kilka przykładów 
ażeby dać pojęcie w jakiój niewoli trzymają handel i wszystkie 
obroty finansowe, ci którzy potrafili przez wpływy jakie posia­
dają wszystko w swych ręku zmonopolizować. Za pomocą np. 
pieniędzy wziętych z banku, pięciu lub sześciu akcyonaryuszów 
zakupują cały zapas zboża z okolic, i przez ten manewr pod­
noszą cenę zboża z 8 na 15 piastrów za rubbio, na rynkach 
rzymskich. W latach urodzaju urządzają się inaczój, otrzy­
mują pozwolenie wywozu i opłacając pewną kwotę od rubbio 
władzom, stają się znowu panami całćj produkcji, za pieniądze 
bank we, i znowu wedle swój woli ceny stanowią. Główną 
przyczyną złego jest bank, który na najpewniejsze hypoteki 
nie da pożyczki drobnemu przemysłowcowi, lecz robi awanse 
na miliony kilku spekulantom, którzy eksploatują nędzę i głód 
mieszkańców wiecznego grodu. Monopolizowanie to sztuczne 
dotyka głównie pierwszych potrzeb życia, wszyscy piekarze 
są ajentami tój bezecnój spekulacji.

Aekslarze takoż stanowią jedną z gałęzi industryi banku. 
Oni jedni mają przy wilój wymieniania biletów na złoto, za 
pewnóm ustępstwem procentów, jest to układ tajny z radą 
bankową. Jeżeli zaś prywatna osoba udaje się do banku 
z biletem 100 talarów, nawet w czasie najniższego kursu wy­
miany, wypłacają mu 20 papierami, 15 monetą srebrną, 5, 10 
i 20 bajoków, 30 złotem resztę zaś bilionem. Takie położenie 
rzeczy zmusza większe sumy wymieniać u wekslarzy na złoto 
i opłacać się takjak oni sobie tego życzą.

W poprzedzających listach wspominaliśmy o odpowiedzi 
danój w imieniu Ojca ś. komisarzom kongresu Południowców, 
dziś możemy ją przytoczyć dosłownie: „Szanowni Panowie! 
P. Sauter doręczył mi list wasz z dnia 11 listopada, z załącze­
niem zgodnie z instrukcyą rządu waszego kopii manifestu, 
ogłoszonego przez kongres Stanów skonfederowanych, a za­
twierdzonego przez wielce szanownego prezydenta, ażebym 
zwrócił na ten Brzedmiot uwagę rządu Jego Świątobliwoś .¡,

nawiacie. Uczucia, w tym wyrażane manifeście, zdążając? 
w rzeczywistości do układów pokojowych i przerwania waiai



krwawćj kraj wasz niszczącćj i do połoźenin końca tym spu­
stoszeniom które są walki tój skutkiem; a jak s uczucia te, do 
kładów zgodnych się przychylające, są w zupełnój zgodzie 

s charakterem i usposobieniem Głowy kościoła katolickiego, 
pie wahałem się ani jednćj chwili, by manifest Jego Swiąto- 
Miwiści przedłożyć. Jego Świątobliwość, będąc szczerze stra­
pionym przez opowiadanie o okropnych okrucieństwach, przez 
tę walkę zapamiętałą wywołanych otrzymał z wielkićm zado­
woleniem wyrażenie uczuć podobnych. Jako wikaryusz na 
ziemi tego Boga, który jest twórcą pokoju, pragnie gorąco 
ażeby gniewy ustały a pokój mógł powrócić. Pragnąc dać tego 
dowód napisał do arcybiskupów Nowego Jorku i Nowego Or­
ganu jeszcze 18 października 1862 wzywając ich ażeby nie- 
szczędzili pracy by dosięgnąć celu tak świętego. Możecie 
przeto być pewni, Szanowni Panowie, że Jego Świątobliwość 
nie zaniecha skorzystać z każdćj zręczności mogącćj przyśpie­
szyć skutek tak pożądany; oby ludy wszystkie węzłami miłości 
były połączone ze sobą. Komunikując wam to przychylne 
usposobienie Ojca ś., jestem szczęśliwy że mogę się pisać 
z uczuciami najwyższego szacunku G. Antone 11 i. Rzym 
2 grudnia.“

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 18 grudnia. Zagajenia izb rumuńskich w dzień 

ś Mikołaja przerwało na chwilę ciszę, w jakićj spoczywa Eu­
ropa konstytucyjna od czasu, gdy zamilkł parlament włoski 
o konwencyi wrześniowej. Prezydentem izby drugiśj czyli po- 
alów w Bukareszcie mianowany jest p. Negri, były pełnomoc- 
.',‘k księcia Kuzy w Stambule, wiceprezydentem senatu jenerał 
Floresko. Senat składa się z 58 członków. Dwie trzecie 
v cbże wyszły z wyboru rad jeneralnych, jedna trzecia miano­
waną jest przez księcia, który postąpił sobie bezstronnie i po­
wołał do senatu ludzi wszystkich odcieni, nawet zaciętyeh swo­
ich nieprzyjaciół pomiędzy bojarami. Piękny to przykład dla 
monarchów konstytucyjnych. . , , . .

Donoszono dawnićj, że rząd turecki na wmesek księcia 
Kuzy co do wynagrodzenia pieniężnego greckich klasztorów 
za mołdawskie dobra klasztorne, odpowiedział, że możnaby to 
tylko wtedy uwzględnić, gdyby ofiarowana suma była dostate­
czną i gdyby była jakaś gwarancya wypłaty tćjże. Temi dniami 
oznajmił książę Kuza rządowi tureckiemu, że gotów jest ofia- 
i. wać jako wynagrodzenie greckim klasztorom sumę 300,000 
funtów szterlingów z pożyczki, którą zawarł z bankiem otto- 
mańskim i braćmi Stern. Ostatnie to postanowienie księcia 
Kuzy nie wywiera widać żadnego skutku na reprezentancie 
klasztorów greckich, patryarsze Carogrodu. Patryarcha ten 
obstaje przy stanowisku, które zajął święty synod oświadcze­
niom do mocarstw pierwszorzędnych, mianowicie, że byłoby 
niepodobnćm i niegodnćm za jakiekolwiekbądź wynagrodze­
nie zrzekać się słusznych praw kościoła, słowem, patryarcha 
ąbstaje przy swojćm non possumus.

Wimbmeśei miejsc«we i potoczse,
Poznań, 26 grudnia. Święta Bożego Narodzenia minęły cicho 

i niepokaźnie. W kołach rodzinnych dzielono się opłatkiem z roda­
kami z więzienia moabickiego przybyłymi po długiej niebytności do 
domów. Niestety wielu z nich przybyło tylko niejako w gościnę, aby 
niezadługo znów do więzienia powrócić. ,

_ W tych dniach mieliśmy sposobność odgiądać na dworcu 
drogi żelaznej stado nadzwyczaj pięknych owiec tj. harana i kilka- 
dziesiat macior, przeznaczonych do owczarmi zarodowej p, Józefa Unruga 
w 3 z ołowie w powiecie oleszewskim. Owce te pochodzące z Saksonii 
odznaczały się obok kształtów szlachetnych, znamionujących wysokie po­
chodzenie, niezwykłą okazałością figur w wszystkich częściach, po- 
a/awszv od kopytek, nader obficie wyrównaną i piękną wełną, okry­
tych Gdy hodowla owiec stanowi jedne z najznakomitszych gałęzi 
.¿oauodarstwa krajowego, przeto nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę, że 
w W Ks Poznańskiem gałąźtajcóraz troskliwsze znajduje poparcie,*i posia­
damy 1UŻ wiele polskich owczarni zarodowych odznaczających się szla­
chetnością rasy i doborową wełną, z których inni gospodarze polscy 
•• Dcnie zasilać mogą swe owczarnie, niepotrzebując juz, jak to dotąd by- 

ło i leszcze po dziś dzień z uprzedzenia i dawniejszych nałogów 
.¿asami bywa, uciekać się do owczarni szląskich, pomorskich i w ogolę 
obcych O ile nam wiadomo najcelniejsze owczarnie zarodowe pol­
skie znajdują się w W. Ks. Poznańskiem w Sam strzelu (powiat wy­

rzyski), w Zalesiu (powiat krohski), w Szołowie (powiat pleszewski), 
w Borku (powiat krotowski), w Kopaszewie (powiat kościański), w Meł- 
pinie (powiat śremski), w Śmiełowie (powiat wrzesiński), w Obudnie 
(powiat mogilnicki), w Międzychodzie (powiat śremski) i w kilku jesz­
cze innych miejscach.

— Narodni Listy piszą, że dotąd w Austryi nie wolno po 
czesku telegrafować, podczas gdy w Anglii, Belgii i Ameryce urzędy 
telegraficzne przyjmują depesze w jakimbądź języku, mianowicie w cze­
skim. Tymczasem Czesi w Austryi mogą sobie dopomagać jednak or­
tografią francuską. Tak ktoś telegrafował z Berna do Prościejowa 
w ten sposób: „Monsieur B. à Prossnitz. Ca foappe or tais! Appro­
che vase temps ne belle eau n’a passe dernier? Vite est je n’ait sot 
vache blase un. Co ortografią czeską tak się czyta: Panowi B. z Pro- 
ściejowie: Safraporte! A proc vas tam neblo na pazderne? Vite, że 
nésu vas blasen. — Pan B. z Prościejowa odpowiedział: Monsieur P. 
à Brünn! A vue trou belle eaul Dais t’emu peau coit! bol s’aime 
ou mais genie, bol avez coutier. To jest w czeskim piśmie: Pa­
nowi B. w Bernie: A Vy trubelo! Déte mi pokójI Bol jsem u mé 
żeny, bola ve kute. — Oryginały tych telegramów można oglądać w re- 
dakcyi pisma „Vosa“.

— Dnia 19 grudnia w Krakowie odbył się pogrzeb ś. p. Piotra 
Sękowskiego, niegdyś oficera wojsk polskich, który dożył rzadkiej sta­
rości, ho 104 łat. W ostatnich łatach życia nie opuszczał już staru­
szek mieszkania u zięcia swego p, Teodora Baranowskiego, podziela­
jąc je z żoną, która go przeżyła.

— Napoje alkoholiczne. Niejaki pan Decaisne wydał niedawno 
w Paryżu nader ciekawą i dobrze napisaną broszurę, wykazującą zgu­
bne skutki wódki zwanej absyntem, której użycie od lat 20 niesłycha­
nie się we Francyi rozpowszechniło, działając w sposób zgubny na 
ludzkość. Traktat ten zrobił tak silne wrażenie, iż przygotowują pe­
tycje do rządu, by sprzedaż absyntu ograniczył, albo nawet jéj za­
bronił, jako trucizny powolnej wprawdzie ale pewnej. Ten sam pan 
Decaisne przygotowuje teraz szereg traktatów o rozmaitych napojach 
alkoholicznych, w których zbiera ciekawe daty strasznych ztąd skut­
ków. Najbardziéj uderzającym i rzec można przerażającym faktem, wy­
krytym przez p. Decaisne jest niezmierny wzrost konsumryi spirytu­
alnych napojów, jaki w wielu bardzo krajach w ostatnich czasach na­
stąpił, czego skutkiem jest zwiększenie liczby chorób i zbrodni. Tak 
we Francyi, od 1828 do 1846, wyrób wódki powiększył się o dwie 
trzecie. Nie podaje jaki był wzrost téj produkcyi, ale chociażby był 
nieco, mniejszy, wzrasta za to konsumcya absyntu nieskończenie od 
wódki niebezpieczniejszego. Sławny chemik p. Dumas przedstawiając 
w 1861 r. w senacie franc, petycyą żądającą zakazu sprzedawania ab­
syntu, opisywał straszliwe skutki jakie alkohol wy siéra na ludność 
francuską. Cytował np. gminę w departamencie Niższej Sekwany, li­
cząca 9000 ludności, w której rocznie konsumowano 2000 hektolitrów 
czyli 200,000 naszych kwart wszelkiego rodzaju alkoholicznych trun­
ków, dodając, że mnóstwo podobnych przykładów możnaby przytoczyć. 
Listy szpitalne najlepiej wskazują, jak częstemi stają się choroby sku­
tkiem nadużycia alkoholu. W Charenton (spita! obłąkanych) w 1857 
r. przyjęto 176 waryatów z pijaństwa a w 1858 przyjęto ich 171. 
W Genewie w ciągu lat dwudziestu konsumcya wódki powiększyła się 
o %, w Bernie z porównania między 1811 a 1860 rokiem wykazuje, 
że jest 25 razy większą jak przed 50 laty. Im dalej ku północy 
tym konsumcya wódki się powiększa; w Niemczech północnych już iest 
dość znaczna, ale nie dochodzi do tego, czém jest na północ Elby, 
w Holsztynie, Szlezwigu, Jutlandyi, gdzie grog jest głównym napojem 
na stacyach kolei żelaznych i na drogach bocznych. W Szwecji co 
rok wyrabiają 200 milionów kwart gorzałki i tę zupełnie konsumują 
w kraju. Rzeczy dotegostopnia doszły, mówi p. Magnus Rusa, że jeźli 
się nie przedsięwezmą energiczne środki przeciw temu fatalnemu zwy­
czajowi, Szwecya jest zagrożoną straszemi nieszczęściami. Memoryał 
ten p. Rusa przestawia plemie skandynawskie jako wyradzające się 
coraz bardziêj tak pod względem intelektualnym jak fizycznym w sku­
tek niezmiernej konsuracyi alkecholu i dowodzi, że potrzeba przedsię­
wziąć energiczne lekarstwo przeciw téj chorobie, chociażby nawet wa­
żno handlowe interesa ucierpieć na tém miały. Wielka Brytania zaj­
muje także poczesne miejsce między konsumentami alkoholu; według 
urzędowych statystyk w sainćj Anglii wypijają rocznie do 182 milionów 
kwart; mieszkańcy Londynu wydają rocznie do 150 milionów złp. na 
alkoholiczne trunki, mieszkańcy Manchesteru do 60 a Glagsowa do 70 
milionów złp,

Alkoholowi kraj winien dwie trzecie swych ubogich, trzy czwarte 
zbrodniarzy, a zdaniem lekarzy angielskich, na 1200 waryatów połowa ; 
winna swe nieszczęście alkoholowi. W Stanach Zjednoczonych także ' 
pijaństwo jest wielkie. Świeżych statystycznych danych brak wpraw- ■ 
dzie, p. Decaisne posiada je tylko do 1827 r., gdy Unia liczyła żale- i 
dwie 12 milionów kwart, za które pijący placid 450 milionów złp. ! 
Wówczas liczono nałogowych pijaków gorzałki 375,000; dziesiąta ich 
część umierała rocznie i obliczono, że aikohol skracał ich życie o ja­
kie lat 15. I tu także wykazano, że trzy czwarte zbrodni i występ­
ków w niestrzemięźliwści miało swe źródło; sumując zaś stratę dni 
roboczych, wydatki na więzienia, na ubogich statystyk Stanów Zje­
dnoczonych w 1827 r. przypuszczał, że państwo traci skutkiem pijań­
stwa około 800 milionów złp. rocznie, P. Decaisne wypadek swych 
badań tak streszcza: Powiększanie się liczby zbrodni i samobójstw,

dziedziczne przechodzenie na dzieci namiętności do pijańst w , które 
uważać można niekiedy jako dziedziczną chorobę, dziedziczt 
epilepsyi, idyotyzmu, skrofułów i innych chorób, chociażb rodssice 
byli od tych chorób wolni, osłabienie siły reprodukcyjnej, ztąd 
szanie się ludności, niektórych okolic nędza. Dr. Rufę, który .lingo 
był lekarzem w Antyllach, trzy czarte wypadków wcześni -7- 
u murzynów przypisuj! nadużyciu tak zwanej tafii. Trakt»., p, 
caisne o absyncie, który już został ogłoszonym, jest cardzo ciekawy, 
porównywa on skutki tego trunku z skutkami używania opiu

Przjbjli do Poznania dnia 27 grudnia?
BAZAR. Wł. dóbr Radoński z Berlina, agronom Klepacze? ki 

łosławia, kapitalista Nowotny z Pragi, kasyer Chudziński i a
HOTEL PARYSKI. Dzierż. Mroziński i kapitalista Sypniew Ber­

lina, kom. obwodowy Ruhnau z Dolska, budowniczy Lange 
kupcy Kratzig i Zugchocz z Wrocławia.

EHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Moszczeński ’ Fows,- 
nówka, Szumann z Krajewka, Jewkiewicz z Bługowa, Kaniewski 
z Łubowic.

POD' CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Werner z Wrocławie Sebłar- 
baum z Górtatowa, plenipotent Bodę z Kąsinowa.
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Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 27 grudnia.
Żyto: cicho, na grnd. i gru.-st. 29, st.-luty 29, luty-mare. —, 

marz.-kw. —, na odstawę wiosenną 30 tal. pł. Okowita: be. - 
na gr. 11”/,,, st. 12, luty 12%, marz. 12%, kw. 12%,, marz. J.S% 
tal. pł.

Berlin, 24 grudnia. Pszenica: 100 łt. w miejscu 45—5 . pi.
wedle jakości. Żyto: 2000 funt, w miejscu nowe 35%, na ■' -:

■—33%, gr.-sty. 33%, sty.-luty 34%,, na odstawę wiosenną 3 • . '■ aj- 
czer. 35%—%, czer.-lip. 36% tai. pł. Jęczmień: za 1750funt. 27— 
32 tal. pł. Owies: 200 fant, w miejscu 20—23, na grud. 21 pi., 
grud.-stycz. 21 nom., na odstawę wiosenną 21%%, maj-cier. 21%, 
czer.-lip. 22% pł., lip.-sier. 23% tal. żąd. Groch: 2250 fant. go­
towania 42—50 tal. pł. Olój rzepiowy: 100 fnt. be; 
w miejscu 12’/, 4, na grud, grud.-st. i st.-luty 12%*, kw.-maj -
%—% pł., maj.-czer. 12% tal. pł. Olój lniany: 100 fan ■ 
czki w miejscu 12% tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w m 
beczki 12”/,„ na gr., gr.-st. i st.-luty 13%—%,, kw.-maj '' 
maj-czer. 13'%,—%, czer.-lip. 14%—%, lip.-sier. 14’/,,—1 tal. 
Wyp.: 7000 cent, żyta po 33% tal., 800 cent. ol. rzep, po ;. ■
10,000 kw. ok. po 13% tal. i 1200 cent, owsa po 21 tal.

Wrocław, 24 grudnia. Na targu: piękna śred. ; -ied.
sgr. sgr.

68
59
62
53
50
38
33
26
63

70—73 
60-62 
64—66 
54 -56

39-40
34—35
27-28
64—66

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa

Zyto stare 
„ nowe

Jęczmień stary 
Owies 
Groch

54

51
48

30

-601 « 
52 i “
4 / M
—
32

-251
581

Rzep: 218—210—194 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206 —200—184 sgr. za 150 fant, bri
Rzep latowy: 184—174—154 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Żyto: dobrze, wyp. 2000 funt, na gr. 3% 

st. i st.-luty 31,; luty-marz. 31%, kw.-maj 32%, maj czer. 33, 
lip. 34, lip.-sier. 35% tal. pł. Pszenica: na grud. 47 tal. żąci 
czmień: na grdu. 31 tal. żąd. Owies: na grud. 34% żv 
maj 35 tal. pł. Rzep: na grud. 101 tal. żąd. Olej rze{ 
obrotu, w miejscu 12, na grud, i gr.-st. 12, st.-luty 12 żąd., 
marz. 12 pł., kw.-maj 12%, maj-czer. 15%, tal. żąd. Okov 
zmiany, w miejscu 12% pł., na gn. d., gr.-st. i st.-luty 
kw.-siaj 13%, maj-czer. 12%, tal. pł. Koniczyna czer 
bardzo dobrze, poślednia 13—14, średnia 15—16, wybory?;
%, najpiękniejsze 18—% tal. pł. Koniczyna biała:” bez: s 
poślednia 12—14, średnia 15—17%, wyborowa 18’/,—21, najpiękniej 
sza 22-23 tal. pł. ”

Szczecin, 24 grudnia. Na targu. Pszenica: 44- 
to: 31—35. Jęczmień: 25—29. Owies: 22—26. Gr 
—39 tal. pł,

Na giełdzie: Pszenica: bez zmiany, 88 fant, w mie. 
43—51%, 83—85 funt, na grudz. i grud.-sty. 51, na odste 
senną 54, maj-czer. 54% tal. pł. Żyto: bez zmiany,, 
w miejscu 32’/,—33%, na grud. 33, grud.-stycz. 33, na odsu.ię wio­
senną 34%—34, maj-czer. 35%—%—35, czer.-lip. 36 tal. pf. Olej 
rzepiowy: bez obrotu, w miejscu 12, na gr. 12, kw.-maj ta'
żąd. Okowita: bez zmiany, w miejscu bez beczki 12%, na gr.*12J. 
st.-luty 12%, na odstawę wiosenną 13%,, maj-czer. 13% pł., czcr.-ik 
14% tal. żąd.

zer.-
Ję-

bez 
luty» 

bes 
żąd., 
Jn&'
17_

zmiany,

; 36

żółta 
wio­

li fut.

Korespondencja redakcji
P. W. W. S. we Lwowie. Podziękowanie.

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Kościanie. 

Wydział I.

Kościan, 15 września 1864.
Pomienione niżej grunta dziedzica Teodora 

Miera, położone w powiecie tutejszym to jest:
a) rola w Bielewie pod liczbą 50, składająca 

się z 22 mórg roli i pastwiska, oszacowa­
na na 1009 tal.

b) gospodarstwo w Żelażnie pod liczbą 30, 
składające się z 221 mórg, 167 [j pr., bu­
dynków, podwórza, ogrodów, roli, łąki, 
pastwiska i wody,

acowane na 9083 tal. 14 sgr. 2 fen. wedle 
; iksy, mogącćj być przejrzaną wraz z wyka­
zem hipotycznym i warunkami w registraturze 
mają być dnia

1 maja 1865 przed połnd. o godz. 11,
w sutajszym nowym gmachu sądowym sprze­
dane.

Wszystkich niewiadomych pretendentów 
realnych wzywamy, ażeby się pod uniknienięm 

. ikluzyi zgłosili najpóźnićj w terminie ozna-
nym.
Niewiadomego z pobytu subhastata Teodo- 

? Fennera, zapozywamy niniejszćm publicznie.
Wierzyciele, którzy względem pretensyi 

realnćj, z księgi hipotecznej niewynikającćj, z 
ceny kupna chcą być zaspokojeni, z pretensyą 
tą do nas zgłosić się winni. (3875)

Zapowiedziane dawnićj dzieło : O cho-
rwli owiec E. 0. Mentiela, zniemie-

ckiego na polskie przez akademików Polaków 
w Pruszkowie w semestrze zimowym 1860/61 
przetłumaczone, wyszło z druku. Dochód 
z tego wydawnictwa jest przeznaczony na u- 
trzymanie niezamożnćj młodzieży polskićj, chcą- 
cćj się kształcić w zakładzie agronomicznym 
w Pruszkowie. (4800)

Cena dotąd prenumeracyjna jednego egzem­
plarza w oprawie 1 tal. 20 sgr. późnićj podnie­
sioną będzie do 2 tal. Sprzedażą za gotową, 
zapłatą, trudni się tymczasowo księgarnia 
N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu.

Znakomite to dzieło tak dla swćj pouczają- 
cćj treści jak i dla swego nader zrozumiałego 
wykładu zasługuje na ogólne rozpowszechnie­
nie między rolnikami trudniącymi się cbodo- 
wlą owiec, a jako świadectwo na to może po­
służyć, że praca ta odebrała najpierwszą 
nagrodę konkursową i w przeciągu trzech lat 
doczekała się w oryginale dwóch wydań.

Kr. pruskie urzęda pocztowe i wszyst­
kie księgarnie w W. Księstwie Poznań­
skiem, przyjmują przedpłatę na gazetę 
polityczną, wydawaną we Lwowie (w Ga- 
licyi) już rok trzeci pod tytułem:

PrzegUd,
z dodatkiem doń pisma zbiorowego 
Pmyjaeiel domowy jako od­
dzielnego feiletonu, zawierającego opisy 
z dziejów ojczystych, życiorysy zasłu­

żonych ludzi, powieści i opowiadania na 
tle obyczajowćm, poezye, rozprawy go­
spodarcze, środki zachowania zdrowia 
i leczenia rozmaitych chorób i dolegli­
wości itp., z odpowiedniemi rycinami 
w tekście.

Przedpłata na oba te pisma razem 
wynosi całorocznie 4 tal., albo kwar­
talnie 1^4 tal. — Życzący prenumero­
wać tylko samego „Przyjaciela do­
mowego,“ zalicza całorocznie 2’l/2 tal., 
albo półrocznie l1^ tal. [4820]

W księgarni J. K. Żupańskiego wyjdzie 
w pierwszych dniach lutego 1865:

Literatura Słowiańska
przez Adama Mickiewicza

przetłumaczona przez 
Feliksa Wrotnowskiego,

edycya 3, w 4 tomach.
Dzieło to ukaże się w dwóch edycyacb, 

w jednćj zastósowanśj do dzieł Mickiewicza wy- 
szłych w 8ce w Paryżu, w drugićj zastósowa- 
nćj do dzieł tegoż poety wydanych w Lipsku.

Aby dzieło to uczynić lubownikowi litera­
tury przystępnćm, otwiera się nań przedpłata 
trwająca do 15 lutego 1865 r.

Cena przedpłatua dzieła w 8ce wynosi 
tal. ©, w 12ce zaś tal. 4.

Po upływie czasu tego dzieło kosztować bę­
dzie w 8ce 7 tri. w 12ce 5 tai. (4641)

Wszystkie księgarnie przyjmują przedpłatę.

Na inserat tutti fruti z dnia 23 ' El, Nr. 
4844, odpowiadam:

Kiedy nieznasz wiersza, prozy,
To pisz krzyże, lub powrozy,
Bo słowa bez ładu myśli,
Lada Maciek w polu skryśli;
Jeszcze w Krakowie powiedzą,
Jakie capy w Księstwie siedzą.

(4904)____________________ A.
Kapitały

po 20, 30, 50 i 70,000 tal. mają się u A,o; 
na hipotekach w W. Księstwie, Pozna:K:k.v ? 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się ?; ■ i w
niederlandskiem Tow. zabezpieczenia s cia.

S'. H. JiEeyer-.
[4875]________ Wrocław, Palmstr. z, Alma.

Rządzca, żonaty, zarządzający dui > -
jętnościami, poszukuje miejsca od 1 kwietnie 
lub od św. Jana 1865. w W. Ks. Poznańskiem 
lub w Królestwie Polskićm. Bliższa wiado­
mość udzieli na listy franc. pod adi ts A. S. 
poste rest. w Miejskićj Górce w W. Ks. Pozn-

(4862)

Od Nowego Roku są do objęcia ; i"róle- 
stwie posady:

Guwernera, znającego język francuski i 
?jkę,

Guwernantki, Francuski lub Szwajcarki, 
również takiejże Bonj,

Subjekta handlowego, obeznanego k es- 
pondencyą i prowadzeniem ksiąi• k.

Bliższe szczegóły udzieli Kantor komisowy 
(4886) Feliksa Bielawski-, %

w Wrocławiu, ulica Oławska JS :/ 7



Bilety noworoczne
U’ 1

w wielkim wyborze poieca
Rudolf llunimel,

[4905] ulica Wrocławska ,

skład obuwia
poleca wazetowe, lakierowane, kitowe, 
jałowicze, do wody, prtsewyborne 
x futrem do podróży, buty 
dla studentów, buciki, przytem roz­
maite obuwia z kilku set par złożone.

Zamówienia prędko wykonywane zo­
staną.

Poznań, ul. Wilhelmowska nr. 24.

[4896] St. Dąbrowski.
Rozległy i znaczny grunt, położony w Poznaniu bezpośrednio nad Wartą, stóso- 

wny mianowicie do założenia browaru, fabryki towarów łokciowych lub też innćj, ma 
z powodu innych przedsiębiorstw' właćcicieła, za umiarkowaną cenę 18,000 tał., z zaliczką 
7000 tal. i 11000 stałej hipoteki, niebawem z wolnći ręki być sprzedanym. Na rzeczo­
nym gruncie znajduje się kilka murowanych domów mieszkalnych, wielkie śpichlerze, 
stajnie i remizy, wszystkie zabudowania są w najlepszym stanie, są w prowincyonalnćm 
(Towarzystwie ogniowćm zabezpieczone na 17,900 tal., i przynoszą obecnie nizką dzier­
żawę , która łatwo podwyższoną być może, w ilości 1500 tal.

Bliższych szczegółów udzieli Juliusz Grunwald,
[4892] Rynek No 99.

Rekonwalscentom
polecono jako środek wzmacniający następującćm godnćm uwagi piśmiennem uznaniem 
Hoffa wyskok słodowy z browaru król, nadwornego dostawiacza Jana Hoffa w Berlinie, 
Nowa ulica Wilhelmowska Nr. 1.

Heiligenbeił, 28 października 1864.
„Upraszam pana uprzejmie o powtórne nadesłanie mi 12 butelek wyskoku słodo­

wego, gdyż się przekonałem, że po trzechletniej melancholi i hipokondryi mojćj, obecnie 
przy rekonwalescencyi jako środek wzmacniający wybornie mi służy.“ (Reszta jest 
treści handlowćj.) Wisseliuck. superintendent.

Skład główny w Poznaniu u Straci Plessner, Rynek 91 i u 
S9. Dielza. (4906)

Avertissement !
Nasze fortepiany są jak dawniej tak i obecnie na wyłączny debit na 

Poznań, Berlin, Wrocław i Bydyoszcz tylko do

wielkiego składu fortepianów
Ludwika Falka

oddane, o czém szanownej publiczności muzykalnej, którą wiadomość ta zajmuje, 
ku uniknieniu pomyłki co do firmy naszéj, niniejszém nprzejmie donosimy.

Lipsk w październiku.

Fabryka fortepianów
[4902]_________ Ernesta Irmlera.

Drugą n&dsyłkę papierosów z fabryki polskiéj pod firmą:

A. Witkowski, Szwcjcw i Sn. w Zttrydi
(w Szwajcaryi,)

odebrałem i polecam po nader zniżonych]; cenach, w przekonaniu, iż szanowni protektorowie 
i lubownicy nie zechcą tego doniesienia uważać jako wystawę gwiazdkową, ale jedynie jako 
cel ku wspieraniu młodej kwitnącćj fabryki, w którćj rodacy nasi szczerze pracują.

Panowie kupcy, którzy się zgłosili do mnie po agentury papierosów, odbierą wkrótce 
zmienione cenniki.

Przy tćj sposobności polecam także mój handel cygar, zaopatrzony w dobry odleżały 
towar, po cenach umiarkowanych.A. Kirszenstein,

•(4895) w Poznaniu.

««a • aMME«aK
■I c&.

Wieś położona W. Es. Poznańskićm, 
w powiecie Mogilnickim około 1700 m. m. 
areału mająca, z kompletnemi iawenta- 
rzami, dostatecznemi i dobremi budynka­
mi jest do wydzierżawienia. Na dzier­
żawę tę potrzebny jest kapitał 16000 tal. 
Reflektujący raczą się osobiście lub fran- 
kowanemi listami zgłosić do podpisanego 
po bliższą informacyą. (4842)

Zygmunt Kurowski, 
w Poznania, ul. Strzelecka Nr. 4.

Dwóch zdatnych, w dobre świadectwa opa­
trzonych ogrodowczyków znaleść mogą po­
mieszczenie od Nowego Roku w ogrodzie Dom. 
Robylepole pod Poznaniem. (4855)

Z domu handlowego pod firmą: 
Bracia CŁotomscy i koroito %iez,
jako spólnik wystąpiłem.

Dnia 20 grudnia 1864. (4851)
Koronowicz.

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzić będzie w r. 1865 pod temi sa- 
rnemi jak dotąd warunkami. Wszystkie 
poczty przyjmują przedpłatę, wynoszącą 
na kwartał tal. 1. (4640)

Dr, Józef Szafarkiewicz.

Wielka aukeya pozostałości.
W środę. 28 bm rano począwszy od godzi­

ny 9 >/2) & j o południu od 2, sprzedawać będę 
drogą licytacyi publicznći gotówką najwięcćj 
dającemu przy ul. Podgórnej Nr. 6 pozostałość 
obejmującą meble mahoniowe i brzozowo w 
dobrym stanie będące, jako to: zegary ścienne 
i stołowe, łóżka, pościel, a krom tego żelazną 
kuchnią z rurami, kocieł do prania i inne sprzę­
ty koprowe, naczynia kuchenne i porcelanowe, 
ubiory, pomiędzy któremi jest kożuch piżmo- 
wcowy, bieliznę itd., itd. (4899)

Manheimer,
___________________ król, kom, aukcyjny.

Aukeya towarów.
Z polecenia zarządzcy konkursowego sprze­

dawać będę dregą licytacyi w czwartek, 29 bm. 
i w piątek. 30 bm. rano począwszy cd 9 i po 
południu od,2 w domu położonym przy ulicy 
Wrocławskiej pod Nrem 18 zapasy towarowe 
należące do masy konkursowćj Ludwika Gold- 
schmidta, ob jmujace znaczną partyą krynolin, 
parasoli i deszGzochronów, kaloszów gumo­
wych bawełnę, rękawiczki, tulę, koronki, chu­
stki do nosa, pończochy, guziki,: przędzę igli- 
czkową, wstążki, szczotki, grzebienie, siatki itd.

Manheimer,
(4900)_____________król. kom. auk.

Aukeya słodu,
dla właścicieli browarów i gorzelni.

Z polecenia zarządzcy masy konkursowćj 
Herrmanna Kreh, sprzedawać będę drogą licy­
tacji publicznćj gotówką najwięcćj dającemu 
w czwartek, 29 bm. rano o godz. 10 w browarze 
Kazimierza Stęszewskiego przy ul. Wronieckiej 
Nr. 24, około 389 centnarów dobrego 
zdrowego słodu zeszłorocznej uprawy,

Poznań, 21 grudnia 1864.
Meyer Weyl,

(4867) makler handlowy.
Mój skład dobrze odleżały ch hawańskich 

i bremeńskich cygar, jako tytonie i dobrćj do 
zażywania tabaki z fabryki: "„Deze Tabak iste 
koop by Jan Nes Sing, tot Amsterdam“ pole­
cam szanownćj publiczności.

J. K. Wolfram.

Kilkoletnia praca, dostateczne wiadomości 
handlowe, wystarczające fundusze, jako tćż 
stósunki z najznaczniejszemi fabrykami krajo- 
wemi i zagranicznemi, niechaj posłużą szano­
wnym odbiorcom za rękojmię z ićm nadmie­
nieniem, iż usilnćm mojćm staraniem będzie, 
dobrym towarem, umiarkowaną ceną i skorą 
usługą odpowiedzieć zaufaniu we innie po­
łożonemu.

J. B. St oif ram,
(4882) Chwaliszewo Nr. 4.

uj na Mowy Rok îilet;
puwniszowan

tudzież ordery do kotyliona, sztuka począwszy 
od 3 groszy, poleca w największym wyborze

Józef Jolowicz, 
[4901] Rynek 74.

W hotelu francuskim w Dreźnie można za 
opłatą I tal. dziennie znaleść bardzo przyzwo­
ite utrzymanie jako pensyonarz na sposób 
używany w Szwajcaryi. Właściciel hotetu p. 
Rafarra powiększył takowy o 20 numerów. 
W hotelu dostać można zrazy z kaszą 
i dzienniki polskie. (4384)

Fi ’

Pomoc dla osób cierpiących na i 
romatyzm, pedogrę i osłabienie

nerwowe.
Wynalezione przez J. Dahmsa z Berlina 

zaszczytnie znane
ełeiktro-galwaniczue przy­

rządy lekarskie
będą w dniu 4 5 i 6 stycznia w liotelu 
Rzymskim wPoznaniu wystawio- 
nerni na widok i ku sprzedaży.

Z powodu wielkićj swćj ważności i uży­
teczności są przez siedem europejskich 
państw patentowane, tudzież przez kole­
gium lekarskie doświadczone, e przez 
praktycznych lekarzy polecone. Świa­
dectwa lekarzy i piśmienne uzna­
nia wjleczonych chorych osób wyłożone 
są na widok publiczny.

Równocześnie zwraca się uwagę na wy­
nalezione przez pana H. Engelharda

dzin^owate sprężyste 
pernczki

z galwaniczną sprężyną i bez
nićj, patentowane w Anglii, Francyi itd. 

Świadectwa lekarskie tajnego
radzcy lekarskiego pana 
lira Eckert w Berlinie, tudzież 
radzcy lekarskiego i fizyka 
powiatowego p. Dra Gall 
w Poznaniu są do usług.

Rzeczone perliczki nowego wynalazku 
zastępują nieołedwie zupełnie samorodny 
porost głowy, od którego się niczćm nie 
różnią, a nadto nie mają owych niekorzy­
ści i niedogodności, polączouych z nosze­
niem dotychczasowych peruk. [4894]

Świeżą rzepkę teltowską' _ 
odebrał Izydor Appel, obok banku.'

W styczniu 1865 rozpoczyna się sprzedaż
baranów w mojćj owczarni zarodowśj krwi 
pełnćj Negretti, uchowanej przez dyrektora 
ov?czarni pana Stutzbach w Drezdnie.

Nadborowo pod Kcynią, w W. Księstwie 
Poznańskićm.
(4764) F. Saenger.

W czwartek, 
dnia 29 grudnia 

[przywiozę pociągiem 
poobiednim wielki transport św ieżo doj­
nych krów s cielętami z łęgn notekiego 
na sprzedaż i stanę w hotelu Keilera 
„zum englischen Hof.“
[4898) Rlakow handl. bydłem
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